
W A Ż N I E J S Z E P R A C E M A R I I P R Z E Ź D Z I E C K I E J 

Publikowane w „Polskiej Sztuce Ludowej" 
1. Nieznany drzeworyt ludowy 1953 nr 3 
2. Zdobione duhy podlaskie 1953 6 
3. Ceramika pomorska 1954 4 
4. W związku z uwagami o art. 

„Ceramika pomorska" 1955 3 
5. Sztuka ludowa w muzeach Bukaresztu 1956 2 
6. Pisanki w Radomskiem 1956 4/5 
7. Szymon Czerniakiewicz — podlaski 

wycinankarz ludowy 1957 1 
8. Zabytki plastyki ludowej na Podlasiu 

Wschodnim 1956 4/5 
9. Na tropach skulskich ochweśników 1957 4 

10. Jan Rudowski — rzeźbiarz ludowy 1958 1 
11. Marcin Gąsior — świą tka rz z Lapa jówki 1958 2 
12. Zagadnienie genezy h a l t ó w kaszubskich 1958 3 
13. Ludowe rzeźby z X V I I I wieku 1959 4 
14. Na marginesie genezy haf tów kaszubskich 1959 4 
15. Wincenty Flak — rzeźbiarz samouk 1961 1 
16. Józef Zagórski — unicki świą tka rz 1962 1 
17. Wystawa ikon w Krakowie 1965 1 
18. Pisanki białostockie 1965 2 

Publikowane w „Ziemi" 
19. Romańsk ie rzeźby w Inowrocławiu 1956 nr 2 
20. „Ojciec ochweśn ików" (Skulsk) 1957 3/5 
21. Odkrycie w wiejskim kościółku 

(Słopanowo) 1957 8/10 
22. Średniowieczna rzeźba w kapliczce 

podlaskiej 1957 3/5 
23. Sekret k locków drzeworytniczych 

(Płazów) 1957 10/12 
24. W ę d r o w n y rzeźbiarz w Lubelskiem 1958 1/15 
25. Radomszczański Zagłoba ludowy 1953 3/17 
W innych czasopismach 
26. Rodzajowe sceny religijne w X V I I -

-wiecznych haftach pomorskich, „Biule­
tyn Histor i i Sztuki" ' 1961 4 

27. Dzieje rodu Bogdańskich, malarzy cer­
kiewnych po obu stronach Karpat, „Vedeeki Sbornik 
Muzea Ukrajinskej Kul tury-Svidnik, R. I . (w druku) 

W rękopisie 
Pierwiastki ludowe w malarstwie polskim I poł. X I X wie ­
ku (praca magisterska) 
Zarys polskiej plastyki w obrzędach 
XIX-wieczne ikony małopolskie i ich znaczenie historycz­
ne (praca doktorska) 
Sztuka ludowa pow. chrzanowskiego (monografia pow. 
chrzanowskiego — przygotowana do druku). 

N 

Chwal i s ław Ziel iński : SZTUKA S A K R A L N A , Księgarnia św. Wojciecha 1960, s. X X X V I + 1004 i 21 tablic (aneks). 

Ks iążka przeznaiczona jest w pierwszym rzędzie dla 
p l a s t y k ó w wspó łpracu jących przy budowie, w y p o s a ż e ­
niu, ozdobie i konserwacji kościołów. Pod ty tu ł — Pod­
ręcznik opracowany na podstawie przep i sów kościelnych. 

Autor — sam plastyk, obeznany z p r a k t y k ą sztuki 
kościelnej — gromadz i ł od wie lu lat m a t e r i a ł y z zakre­
su histori i praktyk sztuki sakralnej. Wynikiem tej pracy 
jest obszerne dzieło sk łada jące się z trzynastu dużych 
rozdzia łów i zaopatrzone w bibl iografię oraz indeks a l ­
fabetyczny, skorowidz ikonografii bibli jnej i trzy s łow­
n ik i ważnie jszych t e r m i n ó w architektonicznych i pla­
stycznych, sztuki sakralnej po lsko- łac ińsk i oraz sztuki 
sakrainej ła ciń sko-polski. 

Ks iążka ma arcybiskupie impriniatur , co gwarantuje 
jej zgodność z przepisami kościelnymi i p r awid łowość 
stosowanej w niej nomenklatury — może więc jako 
źródło dok ładnych pod tym względem informacji służyć 
każdemu inwentaryzatorowi sztuki kościelnej . Ponadto 

jest to pierwsza w języku polskim praca, k t ó r a wymie­
nia i usi łuje ob jaśn ić dos łownie chyba wszystko, co do­
tyczy tej dziedziny. Pod t ym względem ks iążka może 
być przydatna nie ty lko dla i n w e n t a r y z a t o r ó w , lecz i dla 
e tnografów, k tó rzy np. w rozdz ia łach o ikonografi i 
chrześci jańskiej i o> tematyce ikonograficznej znajdą 
podstawowe wiadomości potrzebne prizy opracowywaniu 
rzeźby i malarstwa ludowego o tematyce rel igi jnej . 

Większość tablic poświęcona jest r ó ż n y m historycz­
nym strojom zakonnym i świeckim, a ponadto kościel­
nym szatom, sprzę tom oraz znakom i godłom. 

Niestety, autor p o t r a k t o w a ł dość pobieżnie część 
h is toryczną ; zapewne chodziło mu raczej o informator-
przewodnik po zagadnieniu niż o u d o k u m e n t o w a n ą , sze­
roko r o z b u d o w a n ą p r acę n a u k o w ą . Zadanie informacyj­
ne k s i ążka zresztą spełnia i jest na naszym r y n k u p u b l i ­
kacją na pewno bardzo pożyteczną. 

Maria Przeździecka 

U K R A I N S K E NARODNE D E K O R A T I W N E MISTECTWO — RIŻBA T A ROZPIS. Wyd. De rżawne Widawnictwo 
Li tera tur i z Budiwnictwa i Archi tektur i USSR [ P a ń s t w o w e Wydawnictwo Li te ra tury o Budownictwie i A r c h i ­
tekturze USRR], Ki jów 1962, s. 120, ilustr., 3, s. tekstu + me t ry k i opisowe. 

P i ę k n e wydawnictwo albumowe, z ilustracjami w y ­
konanymi techniką ro tog rawiu rową , zawiera przedsta­
wienia ekspona tów pochodzących w większości z K i j o w ­
skiego P a ń s t w o w e g o Muzeum Sztuki Ukra ińsk ie j , w y ­
łączając reprodukcje wzorów pisanek, k tórych w i ę k ­
szość znajduje się w muzeach lwowskich. Część pisana — 
niewielka, bo obe jmująca jedynie w s t ę p i opisy i lust ra­
cji, opracowana jest w d w u (językach: u k r a i ń s k i m i ro ­
syjskim. We wstęp ie znajdujemy omówien ie m a t e r i a ł u 
ilustracyjnego, zgrupowanego w czterech rozdziałach. 

Rozdział pierwszy, z a t y t u ł o w a n y „Ar tys tyczna o b r ó b ­
ka drewna" zawiera p rzyk łady różnych rodzajów rzeźby 
w drzewie, malatiur i inkrustacji . Reprezen tu ją je repro­
dukcje zdobionych detali architektonicznych, rzeźbionych 
i malowanych mebli, naczyń i narzędzi gospodarstwa 
domowego. Według informacji w tekście, ludowa sny­
cerka uk ra iń ska X I X — X X w. osiągnęła najpełniejszy 
rozkwit w okolicach Czernihowa, Ki jowa, Po ł tawy, Zo-

łotonoszy, Nowgorod-Siwierska, Sośniny i zachodnich 
części Ukra iny — szczególnie Lwowa, Jaworowa, Koło­
myi , Kosowa i Żabiego. Z zanikiem użycia naczyń i i n ­
nych p r z y b o r ó w gospodarczych z drewna, związane z n i ­
mi tradycje zdobnicze przenoszą się na przedmioty czy­
sto dekoracyjne. Artele i poszczególni rzemieślnicy w y ­
twarza ją najrozmaitsze szka tu łk i , wazki , puchary, za­
bawki i p a m i ą t k i . Obecnie snycerka rozwija się W o k r ę ­
gach: s tan i s ławowskim, charkowskim, sumskim, tarno­
polskim, zakarpackim, lwowskim. 

W d rug im rozdziale „Ceramika artystyczna" repre­
zentowana jest ba rwnymi kopiami malowanych naczyń 
uży tkowych i dekoracyjnych oraz kaf l i . Ludowa k u l ­
tura artystyczna całej prawie Ukra iny charakteryzuje 
się bogato rozwin ię tym garncarstwem, z Wyraźnie za­
znaczoną specyf iką poszczególnych regionów, zależną od 
miejscowych w a r u n k ó w , gatunku surowca, t radycj i 
zdobniczych i tp. W X V I I I i X I X w. szczególnie rozwi -
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nięta była wytwórczość kaf l i w okręgu czernihowskim. 
Zdobione były prostym motywem bukietu „fiołeczka", 
k tó ry powta rza ł się jako raport na całej powierzchni 
pieca. 

W przec iwieńs twie do opisywanych poprzednio kaf l i 
z okolic Czernihowa, poszczególne kafle huculskie róż ­
nią się między sobą tematem i formą dekoracji, dzięki 
czemu powierzchnia pieca nabiera ba rwnośc i i staje się 
bogatsza. Czerwoną ce ramikę ś rodkowej Ukrainy po­
kazują ilustracje starych naczyń ki jowskich i szcze­
gólnie in te resu jących ze względu na ko lo rys tykę misek 
podolskich. W podolskiej, kijowskiej i czernihowskiej 
ceramice, mo tywy roś l inne przep la ta ją się z elementami 
wzorów geometrycznych: kropkami, l in iami i tp . Cera­
m i k ę hucu l ską zdobi ornament geometryczny, rozmiesz­
czony bądź w układzie strefowym, zape łn ia jącym całą 
powierzchnię przedmiotu, ibądź w połączeniu z elemen­
tami roś l innymi i dekoracyjnie t raktowanymi wyobra­
żeniami zoomorficznymi. 

G łównym oś rodk iem ukra ińsk ie j ceramiki artystycz­
nej czasów porewoiucyjnych s t a ł a s i ę Oposznia w o k r ę ­
gu połtawlskim. Ceramika oposzn iańska odznacza się bo­
gatą , ko lo rową o r n a m e n t y k ą . 

Współczesny p r zemys ł ceramiki uży tkowej i budow­
lanej USRR w zdobnictwie często nawiązu je i przetwa­
rza wzory tradycyjnego garncarstwa ludowego. 

Rozdział trzeci, z a t y t u ł o w a n y „Ar tys tyczna obróbka 
metalu, rogu, kośc i" zawiera ilustracje w y r o b ó w me­
talowych i p r zedmio tów ze skóry i kości , zdobionych 
wybi janymi i grawerowanymi elementami metalowymi, 
jak blaszki, gwoździe i tp . 

Ciekawie p rzeds t awia j ą się p r z y k ł a d y starych pro­
chownie z rogu jelenia, cha rak te ryzu jących się niezwyk­
łą de l ika tnośc ią rysunku i mistrzostwem kompozycji. 

Zas t rzeżen ia budzi sposób potraktowania ostatniego, 
czwartego rozdziału, z a ty tu łowanego „ O r n a m e n t y " . W 
myśl założeń ws tępu , ma on s tanowić p o d s t a w ę dla syn­
tetycznych rozważań na temat specyfiki ornamentu 

ukra ińskiego, z k tó rym zapoznajemy się w pierwszych 
trzech roadziałach. Opisuje jednak ty lko zdobnictwo p i ­
sanek, ożyli p rzedmio tów różniących się od poprzednio 
omawianych pod względem surowca i techniki dekoro­
wania. Dlatego też nie wydaje się możl iwe do przyjęcia 
dla całego m a t e r i a ł u i obszaru reprezentowanego w a l ­
bumie, podany w itekście, nas t ępu jący wniosek: podsta­
w o w ą zasadą budowy ornamentu jest r egu l a rność roz­
mieszczenia m o t y w ó w ornamentalnych w oddzielnych 
polach, utworzonych przez podzia ł powierzchni poprzecz­
nymi i pod łużnymi l in i ami . Zasada ta stwarza us ta loną 
ry tmiczność kompozycji i możl iwość otrzymania rapor­
tów. Słuszniejszy natomiast wydaje się wniosek drugi , 
że w zdobnictwie ludowym ś rodkowe j Ukra iny przewa­
żają mo tywy roś l inne, a zachodniej — geometryczne. 

Jak wspomniano poprzednio, m a t e r i a ł , na k t ó r y m 
wnioski powyższe oparto, s t anowią g łównie dekoracje 
wys tępu jące na pisankach. Sposób jednak, w j a k i wzo­
r y te zosta ły w albumie podane, musi n a s u w a ć daleko 
idące zast rzeżenia . Pisanka stanowi b ry ł ę obro tową , na 
k tó re j kompozycja ornamentalna wykonana jest z pe ł ­
nym zrozumieniem formy, co p rzeważn ie podkreś la ją 
równo leżn ikowe czy p o ł u d n i k o w e lub siatkowe podziały. 
Tymczasem w omawianym tu albumie wzory skopiowa­
ne z pisanek rozwin ię te zostały na płaszczyznach prosto­
ką tnych lub kolistych, co w rezultacie odbiera i m pier ­
wotny charakter, a stwarza wrażen ie fragmentu koloro­
wej tkaniny drukowanej czy wstęgi . 

A lbum, k tóry dla badacza sztuki ludowej ma nie­
wą tp l iwą war tość po równawczą , spe łn ia łby swoją ro lę 
w sposób Ibardziej precyzyjny, gdyby proweniencja po­
szczególnych p rzedmio tów podana była ściśle, a nie 
ograniczała się wyłącznie do ogólnego okreś len ia o k r ę g u 
(obłasf) z k tó rego przedmiot pochodzi. Uła twi łoby r ó w ­
nież korzystanie iz niego większe przestrzeganie rzeczo­
wego i geograficznego ulkładu p r z e d m i o t ó w na poszcze­
gólnych tablicach. 

Anna Dobrzańska-Pawlicka 

ETNOGRAFICZESKIE K O L L E K i C I I W M U Z E A C H SSSR, pod red. A. M . Razgona przygotowali A. J. Micha j łow-
ssaja i D. A. Rawikowiez, Moskwa 1964, s. 118. 

Niewielka ta książeczka Ukazała się staraniem Insty­
t u t u Naukowo-ibadawczego Muzealnictwa Ministerstwa 
K u l t u r y RSFRR w Moskwie i jest j e d n ą z wielu p u b l i ­
kacji , przygotowanych z okazji V I I Międzynarodowego 
Kongresu Nauk Antropologicznych i Etnograficznych. 
Jest to pierwszy, na miairę możl iwości wydawców, sy­
stematyczny informator o m a t e r i a ł a c h etnoigrafiaynyoh,, 
przechowywanych w kilkuset muzeach najrozmaitszych 
t y p ó w na terenie całego Związku Radzieckiego'. 

Wydawnictwo poprzedzone jest k r ó t k i m ws tępem, 
da jącym ogólną c h a r a k t e r y s t y k ę etnograficznej zawar­
tości muzeów, związanej z poszczególnymi etapami roz­
woju etnografii na terenie imper ium rosyjskiego, a póź ­
niej Związiku Radzieckiego. Autorzy w s t ę p u zwraca ją 
uwagę na olbrzymie bogactwo muzealnych m a t e r i a ł ó w 
z zakresu sztuki ludowej. Ze w s t ę p u również dowiadu­
jemy się, j a k i m i metodami zgromadzono dane potrzebne 
do wydania informatora. Uzyskano je dzięki odpowie­
dziom na ank ie tę , rozes łaną do m u z e ó w na terenie 
Związku Radrzieckiego. Ta forma zbierania informacji , 
zresztą n iewątp l iwie przyśpiesza jąca pub l ikac ję pracy, 
jest jednocześnie p r zyczyną pewnych je j n iedos ta tków. 
Należy do nich pomin ięc ie n iek tó rych instytucj i muze­
alnych, czego zresztą świadomi s ą wydawcy, a t akże 
n i e równa w a r t o ś ć danych, nades ł anych przez poszcze­
gólne muzea. 

Wiadomości o muzeach chroniących zbiory etnogra­
ficzne przedstawione są w g podzia łu na republ ik i , 
a w ich ramach, zgodnie z podz ia łem administracyjnym, 
republ ik i autonomiczne, kraje i obwody. Schemat i n ­
formacji o poszczególnych muzeach obejmuje, poza peł ­
ną nazwą instytucj i i jej adresem, również dane o roku 
założenia p lacówki , i lościową c h a r a k t e r y s t y k ę zbiorów 
etnograficznych, dane o pochodzeniu zbiorów, przy czym 
wymienia s ię najbardziej zas łużonych .zbieraczy i okreś la 
teren przez nich eksplorowany, a t a k ż e rzeczową cha­
r a k t e r y s t y k ę kolekcj i . Cennym uzupe łn ien iem większo­

ści informacji o poszczególnych muzeach jest wykaz 
p rzewodn ików, a l b u m ó w i innych publ ikacj i opracowa­
nych ,na podstawie zb io rów muzeum czy też dotyczących 
terenu, z k tórego muzeum gromadzi ma te r i a ły . Oczywi­
ście, pozosta jący w r ę k u p r a c o w n i k ó w muzealnych do­
s tarczających odpowiedzi na ank ie t ę dobór publ ikacj i 
nie zawsze jest w r ó w n y m stopniu reprezentatywny, 
a tym samym war tośc iowy dla czytelnika. 

P o w r a c a j ą c do sprawy pomin ięc ia w informatorze 
n iek tórych m u z e ó w pos iada jących in te resu jące zbiory 
etnograficzne, na leży zasygnal izować miewyrnienienie 
m. in . Muzeum Sztuki Ludowej w Moskwie (ul. Stani­
s ławskiego 7), eksponującego w y t w o r y p r z e m y s ł u ludo­
wego i artystycznego. Pomin ię t e są również Muzeum Re­
l i g i i i Ateizmu w Leningradzie (Kazański j sobór), w k t ó ­
r y m godne uwagi są np. m a t e r i a ł y z zakresu wie rzeń 
i sztuki ludów syberyjskich pochodzące jeszcze z badań 
m. in. W. G. Bogoraza-Tana, Muzeum Sztuki Stosowa­
nej Uzbekistanu w Taszkiencie (ul. Szpilkowskaja 7), 
da jącego w swej ekspozycji kapitalny obraz p rzeob rażeń 
w artystycznej wytwórczośc i Uzbekistanu, czy Muzeum 
Archeologii i Etnografii i m . M . S. Andrejewa Akademii 
Nauk Tadżyck ie j SRR w Duszanbe (irl. Kn jhyswwa 12) 
jednej z najlepiej zorganizowanych i przystosowanych 
do potrzeb ,pracy naukowej p lacówek muzealnych ra­
dzieckiej Azj i Ś r o d k o w e j . Bardzo przydatny w tego t y p u 
wydawnictwie móg łby się okazać indeks geograficzny. 

Wymienione niedostatki nie zmieniają jednak faktu, 
że praca jest bardzo użyteczna dla każdego kto intere­
suje się e tnograf iczną p rob lema tyką Związku Radziec­
kiego czy też pozaradzieckimi zbiorami etnograficznymi, 
zgromadzonymi w radzieckich muzeach. Praca ta jedno­
cześnie nasuwa myśl o celowości opracowania i wydania 
informatora o m a t e r i a ł a c h etnograficznych w muzeach 
polski ch. 

Zbigniew Jasiewicz 
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Max Kislinger: A L T E BÄUERLICHE KUNST, Linz, Oberös te r re ich i scher Landesverlag 1963, str. 246, z tego 
128 stron tekstu i 112 całostronicowych tablic (w tym 40 barwnych). 

Miejsce, jakie poszczególne dyscypliny humanistyczne 
zajmują w świadomości szerokich rzesz społeczeństwa, 
uzależnione jest w dużej mierze od stopnia popularyzacji 
i stworzonego kręgu s y m p a t y k ó w i odbiorców. W Polsce 
n iewątp l iwie najlepiej wś ród dyscyplin humanistycznych 
znane są osiągnięcia archeologii, podczas gdy np. zagad­
nienia etnografii wciąż jeszcze znajdują się na szarym 
końcu. P rzyk ładem, w j a k i sposób rozbudzać zaintereso­
wania dla zagadnień etnografii, są wydawnictwa za­
graniczne, między innymi recenzowana t u ks iążka Maxa 
Kislingera Alte bäuerliche Kunst. Jest ona d rugą pozycją 
serii pt. Denkmäler der Volkskultur aus Oberösterreich, 
wydawanej przez Oberös te r re ich isches Landesmuseum w 
Linzu nad Dunajem. W serii tej , jako pierwszy tom, 
ukazała się praca tego samego autora pt. Alte Bauernherr­
lichkeit, obecnie już całkowicie wyczerpana. Wielkie 
zainteresowanie czyte lników sprawami twórczości ludo­
wej oraz niezwykle serdeczne przyjęcie, z j a k i m spotkała 
się pierwsza książka, skłoniły Maxa Kislingera do opubli­
kowania dalszej części zgromadzonych przez siebie ma­
ter ia łów, zebranych w terenie, na obszarze Górnej Aus t r i i . 
Autor będąc malarzem, grafikiem, a równocześnie etno­
grafem, zaobserwowane przez siebie zjawiska utrwala 
na planszach, wykonanych różnymi technikami, z k tórych 
każda stanowi dokument tradycyjnych w y t w o r ó w dawnej 
kul tury ludowej. 

Omawiana książka ma 246 stron, z czego 12 przy­
pada na ws tęp i zakończenie, opracowane przez dr Fr. 
Lippa, dyrektora Landesmuseum w Linzu. Ponadto 
10 stron zajmuje indeks rzeczowy i spis ilustracji , na 
pozostałe zaś 224 sk łada się 112 jednostronicowych tablic 
(w t y m 72 jednobarwnych i 40 kolorowych) oraz tyleż 
samo objaśnień do ilustracji . Całość ułożona jest w ten 
sposób, że na rozwarciu książki po prawej stronie mamy 
planszę z rysunkami, a po lewej tekst zawiera jący me­
t rykę przedstawionych obiektów oraz dokładny ich opis. 

Mater ia ł przedstawiony na planszach jest bardzo 
różnorodny. I lościowo przeważają zdecydowanie: archi­
tektura i wszystkie związane z nią elementy. Mamy w i ę c : 
całe zagrody, pojedyncze domy i ich wnę t rza , stajnie, 
stodoły, spichlerze i td. , drobny detal architektoniczny 
zdobiący te budynki, a t akże k i lka rodzajów studzien, 
płotów czy suszarni do tytoniu. 

Prócz architektury świeckiej spotykamy też tablice, 
na k tórych są rysunki kaplic i drewnianych kościółków. 

Dużo uwagi poświęcił Kislinger meblom i sprzę tom 
domowym. Niekiedy całą planszę zajmuje jeden ty lko 
przedmiot, jak np. szafa, łóżko czy skrzynia. Na innych 
znajduje się ich k i lka . Z ważniejszych mebli i sprzę tów 
gospodarstwa domowego należy wymien ić tu , oprócz 
wspomnianych już wyżej , różnego rodzaju stoły, ławy, 

zydle, kołowrotki , półki na talerze, maglownice, k i janki , 
faski, solniczki i td . K i l k a plansz poświęconych jest w y ­
łącznie pokazaniu rozmaitych form pieców, od zupełnie 
prostych, gdzie górna część pieca w formie p ros topad ło­
ścianu, ułożonego z kaf l i , spoczywa na drewnianej lub 
murowanej pods tawię , aż do bardzo wymyślnych , n a w i ą ­
zujących do stylu rokoko czy empire będących ozdobą 
świetl icy. 

Z p rzedmio tów używanych w gospodarstwie na spec­
ja lną u w a g ę zasługują prasy do wina, k tó re na terenie 
Przedgórza Alpejskiego (Alpenvorland) są szczególnie roz­
powszechnione w związku z dużą u p r a w ą winnej lato­
rośli. Prasy te, ze względu na swą bogatą dekorac ję sny­
cerską, r eprezen tu ją wysoką war tość ar tys tyczną . 

Mało stosunkowo miejsca zajmuje w omawianej książ­
ce strój ludowy, dziś już na terenie Aus t r i i będący 
w zupe łnym zaniku. Zaledwie pa r ę plansz zawiera całe 
komplety ubiorów, p rzeważn ie przerysowanych przez 
autora ze starych fotografii. Zna jdują się tu również 
poszczególne części s t ro jów, jak np. paski, koszule, 
skarpetki i td . 

Z innych przedmiotów, k tó re Kislinger publikuje w 
swej pracy, wymien ić należy ciekawe oł tarzyki domowe, 
świątki znajdujące się we w n ę k a c h na zewnę t rznych 
ścianach domów oraz obrazy na szkle spotykane w miesz­
kaniach wiejskich i przydrożnych kapliczkach. 

Trochę marginesowo potraktowane zostały kute ozdob­
nie wyroby z żelaza. Znalazły się wś ród nich zawiasy, 
wykładk i przy zamkach oraz k i lka p rzyk ładów żelaznych 
krzyżów nagrobnych i z kapliczek. Jeszcze słabiej repre­
zentowana jest ceramika, k tóra pokazana została na plan­
szy przeds tawia jące j o t w a r t ą szafę, gdzie oprócz gl inia­
nych naczyń znajdują się również metalowe talerze, 
dzbanki i puchary. 

Uzupełn ien ie książki s tanowią tablice przeds tawia jące 
przedmioty związane z obrzędami, a w ięc maski, 
p ierniki i in . 

We wszystkich rysunkach podkreś la autor s t ronę de­
koracyjną obiektu, k ładąc nacisk na sposób zdobienia 
czy to syncerką czy pol ichromią, względnie jednym i dru­
gim równocześnie . 

Ks iążka Maxa Kislingera Alte bäuerliche Kunst jest 
wydawnictwem albumowym, ma jącym za równo wysoką 
war to ść ar tystyczną, jak i dokumentacy jną , co zapewnia 
jej miejsce za równo na b iu rku badacza, jak i w bibliotece 
kolekcjonera-amatora, zbierającego p iękne wydawnictwa. 
Powodzenie, j a k i m książki Kislingera cieszą się w Aus t r i i 
i.poza jej granicami, wskazuje, że tego rodzaju wydaw­
nictwa są skutecznym narzędz iem w akcji popularyzowa­
nia ludowej kul tury. 

Zofia Cieśla-Reinfussowa 


